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ROZDZIAŁ XXV I 

Okupacja niemiecka na Białorusi 
 

Odwrót Armii Czerwonej 
22 czerwca 1941 r. w ojska niemieckie przekroczyły granice ZSRR, 

wyw ołując tym ogromne zaskoczenie w śród dowódców  przygranicznych 
garnizonów  radzieckich. Taki w ariant rozwoju sytuacji nie był rozpatrywa-
ny w  sztabach Armii Czerwonej. ChociaŜ przed 22 czerwca 1941 r. po 
obu stronach granicy była zgromadzona porównywalna ilość Ŝołnierzy 
i środków  technicznych w postaci czołgów , samolotów , artylerii, element 
zaskoczenia przesądził o całkow itym zw ycięstw ie Wehrmachtu nad Armią 
Czerwoną w  pierwszych dniach w ojny. Koncentracja radzieckich sił zbroj-
nych w pasie przygranicznym była raczej pozycją dogodną do ataku, nie-
wiele natomiast przydatną w  przypadku działań obronnych, zw łaszcza 
wobec stosowanej przez Niemców taktyki uderzeń klinami pancernymi. 

W pierwszym dniu działań wojennych Armia Czerwona tylko na terytorium Bia-
łorusi straciła 738 samolotów, w tym 528 na lotniskach. Wobec braku jakichkolwiek pla-
nów działań w przypadku odwrotu większość jednostek pancernych i artylerii okazała 
się bezuŜyteczna, a pozostawiony przez nie sprzęt zasilił zasoby niemieckiego uzbro-
jenia. O niepowodzeniach Armii Czerwonej w czerwcu 1941 r. w duŜej mierze przesą-
dziła rzeź wyŜszej kadry oficerskiej dokonana przez organy policji politycznej w latach 
1937-1939. W rezultacie związkami taktycznymi dowodzili młodsi oficerowie, którzy 
okazali się zupełnie bezradni w konfrontacji z doświadczoną w trakcie podboju Europy 
kadrą dowódczą Wehrmachtu. 

W ciągu kilku dni w alk Niemcy opanowali całość ziem wchodzących 
niegdyś w skład II Rzeczypospolitej. 28 czerwca zajęli stolicę Białorusi 
Mińsk. W lipcu w iększość terytorium republiki znalazła się pod ich kontro-
lą. Jedynie na skrawkach południowo-wschodnich, w  okolicy Homla i Mo-
zyrza, do 22 sierpnia znajdowały się w ojska radzieckie. 

Dyrektywy radzieckiego kierownictwa 
Wiele w skazuje na to, Ŝe początek wojny wywołał paraliŜ decyzyjny na 

najwyŜszych szczeblach kierownictwa ZSRR. Komitet Centralny KP(b)B 
działał w edług wcześniej opracowanych instrukcji na w ypadek w ojny z któ-
rymś z krajów kapitalistycznych. 23 czerwca 1941 r. wydał dyrektywę, adre-
sowaną do komitetów obwodowych i rejonowych partii oraz deputowanych 
wszystkich szczebli, o organizacji w alki z dywersantami i spadochroniarzami. 
Zalecił m.in. organizowanie całodobowej obserwacji okolicy przez piesze 
i konne patrole, które miały składać się z kołchoźników  oraz pozostałych 
mieszkańców wsi i miasteczek. Zadaniem patroli była ochrona mostów, linii 
kolejowych, stacji telegraficznych i telefonicznych. W przypadku zauwaŜenia 
przez patrol Ŝołnierzy niemieckich, dyrektywa Komitetu Centralnego nakazy-
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wała powiadomienie najbliŜszej radzieckiej jednostki w ojskowej i, nie czeka-
jąc na przybycie czerwonoarmistów, przystąpienie do likwidowania wroga, 
wykorzystując wszystkie dostępne rodzaje broni — w idły, topory, kije, szable. 
Pojmanych dywersantów kołchoźnicy mieli dostarczać do jednostek wojsko-
wych na przesłuchanie. Treść wspomnianej dyrektywy świadczyła o zupełnej 
nieznajomości wśród sowieckiego kierownictwa Białorusi realiów  toczącej się 
wojny. KaŜda bowiem próba realizacji zaleceń KC KP(b)B skazywałaby 
mieszkańców republiki na bezsensowne ofiary. Odstępstwo zaś od tej linii 
postępowania było przyjmowane jako zdrada. Szybkość posuwania się 
wojsk niemieckich i całkowita dezorganizacja Ŝycia w strefie przyfrontowej 
sprawiły, Ŝe egzekwowanie sowieckiego prawa wojennego, zwłaszcza w za-
chodnich obwodach Białorusi, stało się niemoŜliwe. 

Ewakuacja ludzi i mienia. Strategia spalonej ziemi 
29 czerwca Rada Komisarzy Ludowych ZSRR i KC WKP(b) wydały 

dyrektywę skierowaną do wszystkich komitetów partyjnych i organów  w ładzy 
wykonawczej w strefie przyfrontowej, w której informowano, iŜ mimo utraty 
zachodniej Białorusi i Ukrainy oraz Litwy i Łotwy Armia Czerwona w alczy 
o kaŜdą piędź ziemi radzieckiej. Rząd i partia wezwały komunistów  do podej-
mowania wszelkich działań, które mogły prowadzić do osłabienia siły wroga. 
Polecano prowadzić w alkę o kaŜde mias to, w ieś, dom w szystkimi dostępny-
mi środkami. Dy rektywa zobowiązywała takŜe organy władzy radzieckiej do 
zabezpieczenia i ochrony szlaków  komunikacyjnych oraz środków  transportu 
do ewakuacji ludzi i majątku na zaplecze frontu. W przypadku „wymuszone-
go odwrotu” Armii Czerwonej nakazano w pierwszej kolejności ewakuować 
środki transportu kolejowego — lokomotywy, wagony, a następnie zniszcze-
nie wszystkiego, co posiadałoby jakąkolwiek wartość. „Nie pozostawić wro-
gowi ani kilograma chleba, ani litra paliwa” — brzmiała dyrektywa. Kołchoźni-
cy w inni byli przekazać bydło i zboŜe organom w ładzy państwowej celem 
wywiezienia na zaplecze frontu. Dyrektywa Rady Komisarzy Ludowych i KC 
WKP(b) nakładała na komunistów  przebywających na terenach zajętych 
przez Niemców obowiązek organizowania oddziałów  partyzanckich, grup dy-
wersyjnych oraz prowadzenie w alki z jednostkami w ojskowymi wroga „wszę-
dzie i zawsze”. W okupowanych rejonach nakazano tworzyć warunki nie do 
zniesienia dla „wroga i jego wspólników”, „prześladować i niszczyć ich na 
kaŜdym kroku”, „przekazywać sądom w ojennym wszystkich tych, którzy 
z powodu strachu nie sprzyjają sprawie obrony, bez względu na to kim oni 
są”. 

Strategia radzieckiego dowództwa pozostawienia Niemcom spalonej 
ziemi mogła być jedynie w jakimś stopniu zrealizowana w e wschodniej Biało-
rusi. W pierwszych dniach wojny Rosjanie stracili bowiem całkowicie kontrolę 
w zachodnich obwodach BSRR. TakŜe ogłoszenie pierwszego dnia w ojny 
mobilizacji do Armii Czerwonej roczników  1905-1918, ze względu na sytuac-
ję na froncie, było w ykonalne jedynie na wschodnich obszarach republiki. 
Z zachodnich obwodów  ewakuowano przede wszystkim pracowników  apa-
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ratu partyjnego i państwowego, którzy przybyli tam po 17 września 1939 r. 
W rezultacie zarówno mobilizacja jak i ew akuacja mienia objęła jedynie 4 
z 10 obwodów  BSRR — w itebski, mohylewski, homelski i poleski. Od końca 
czerwca do sierpnia 1941 r. zmobilizowano z tych obwodów niemal 500 tys. 
męŜczyzn. Armia przejęła takŜe 2,5 tys. samochodów  cięŜarowych i 35 tys. 
koni. W niewielkim stopniu rekompensowało to straty poniesione w pierw-
szych dniach wojny w strefie przygranicznej. 

W ramach zarządzonej przez władze radzieckie ew akuacji, ze 
wschodnich obwodów  Białorusi wywieziono 1,5 mln mieszkańców. Liczba ta 
nie obejmowała pracowników  zakładów  przemysłowych i instytucji państwo-
wych, które zostały ewakuowane w  pierwszej kolejności. Do sierpnia 1941 r. 
wywieziono 20% ludności BSRR, czyli co piątego mieszkańca republiki. 
ZwaŜywszy jednak na fakt, Ŝe te ogromne przemieszczenia objęły głównie 
obwody wschodnie, tam teŜ ubytek ludności był znacznie w iększy. Według 
źródeł radzieckich z obwodu homelskiego, mohylewskiego, poleskiego i w i-
tebskiego ew akuowano 35-37% mieszkańców. RównieŜ z tych obszarów 
wywieziono najwięcej wyposaŜenia obiektów  przemysłowych — silników , 
transformatorów, turbogeneratorów, obrabiarek, zapasy metali kolorowych 
oraz niemal w szystkie w agony i lokomotywy. W zachodnich obwodach oraz 
na terenie Mińszczyzny w trakcie działań w ojennych struktura przemysłowa 
nie uległa dezorganizacji. Istniejące tam drobne zakłady przemysłowe nie 
miały zresztą istotnego znaczenia dla gospodarki w ojennej. 

Znacznie bardziej uciąŜliwe dla ludności, której nie zdołano ewakuo-
wać, okazały się skutki realizacji dyrektywy z 29 czerwca w zakresie gospo-
darki rolnej. Do końca sierpnia z Białorusi wywieziono ponad 700 tys. sztuk 
zwierząt hodowlanych. Ze względu na trudności w transporcie zwierząt Ŝy-
wych kilkaset tysięcy sztuk bydła, trzody chlewnej i ow iec przetransportowa-
no na wschód w postaci mięsa. Ogółem z obwodów  homelskiego, mohylew-
skiego, w itebskiego i poleskiego wywieziono ponad 26% pogłowia zw ierząt 
hodowlanych oraz 54% zapasów zboŜa. Ogromne ilości ziarna spalono. 
Przystąpiono takŜe do niszczenia upraw zboŜowych na polach, lecz posuwa-
nie się wojsk niemieckich na wschód ograniczyło rozmiary tej akcji. 

Strategia spalonej ziemi zakładała takŜe niszczenie budynków  uŜy-
teczności publicznej oraz mieszkalnych. Dokonywano tego siłami tzw . ba-
talionów  niszczących (istriebitielnych), których w obwodzie w itebskim zor-
ganizowano 26, homelskim — 19, poleskim — 18, mohylewskim — 14. 
Składały się one w większości z komsomolców i pracowników  zarządów 
kołchozowych. Na dowódców tych batalionów  wyznaczano pracowników 
NKWD lub członków komitetów rejonowych partii. Niszczenie budynków 
mieszkalnych miało stanowić argument skłaniający ludność do ew akuacji.  
W w yniku działań podjętych przez bataliony niszczące miasta i osady 
uległy dewastacji znacznie w iększej niŜ w rezultacie działań w ojennych. 

Akcja ew akuacji mienia, która miała utrudnić aprowizację armii nie-
mieckiej i uniemoŜ liw ić wykorzystanie potencjału przemys łowego Białoru-
si, w  rzeczywistości pogorszyła jedynie sytuację ludności pozostającej 
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w strefie okupowanej. Niemcy dysponowali w szelkimi moŜ liwościami po-
zyskiw ania niezbędnej ilości artykułów  aprow izacyjnych, natomiast lud-
ność cywilna, pozbawiona Ŝywności i domów  mieszkalnych, znalazła się 
w rozpaczliwej sytuacji. 

Władze radzieckie nie uznaw ały takŜe Ŝadnych form legalnej dzia-
łalności społecznej zmierzającej do poprawy połoŜenia ludności. Od po-
czątku w ojny wszelka jawna działalność charytatywna, kulturalna lub oś-
wiatowa na terenach okupowanych traktow ana była jako przejaw  kolabo-
racji,  za co groziła najwyŜsza kara, podobnie jak za uchylanie się od obo-
wiązku w alki z okupantem na zapleczu frontu. 

Polityka niemiecka wobec ludno ści cywilnej i je ń-
ców wojennych 
W trakcie przygotowań do w ojny, na początku 1941 r., niemieckie 

kierownictwo polityczne i w ojskowe opracowało szczegółowe plany dzia-
łań sił w ojskowych i policyjnych na zajmowanych obszarach ZSRR oraz 
gospodarczego w ykorzystania miejscowych surowców, struktury prze-
mysłowej i siły roboczej. Wiosną 1941 r. ze struktur SS wydzielono spec-
jalne oddziały policyjne — Einsatzgruppen — z przeznaczeniem do pacy-
f ikacji zajmowanych przez Wehrmacht obszarów  oraz f izycznego niszcze-
nia funkcjonariuszy radzieckiego aparatu w ładzy, komunistów  i śydów . 
W rozkazie z 13 maja 1941 r. podpisanym przez szefa naczelnego do-
wództwa sił zbrojnych III Rzeszy Wilhelma Keit la oficerów  Wehrmachtu 
upowaŜniono do pacyfikacji i rozstrzeliwań ludności cywilnej na całym ob-
szarze realizacji planu „Barbarossa” w przypadku podejrzenia o występo-
wanie jakiegokolwiek zagroŜenia z jej strony dla bezpieczeństwa niemiec-
kiego w ojska. Rozkaz Keitla zdejmow ał z Ŝołnierzy Wehrmachtu wszelką 
odpow iedzialność za działania wymierzone przeciwko ludności cywilnej 
i zachęcał do bezlitosnego uŜywania broni w  stosunku do wrogo nasta-
wionych mieszkańców zajmowanych obszarów . Kolejny rozkaz Keit la z 6 
czerwca 1941 r. adresowany do oficerów  sił zbrojnych Rzeszy, znany pod 
nazwą „rozkazu o komisarzach”, znosił obowiązek przestrzegania norm 
prawa międzynarodowego w  stosunku do radzieckich jeńców wojennych. 
Zalecał rozstrzeliwanie bez sądu i Ŝadnych rozmów  wszystkich oficerów 
politycznych. Jeszcze przed wybuchem w ojny zaplanowano fizyczną lik-
widację Ŝołnierzy Armii Czerwonej, którzy trafić mieli do niemieckiej nie-
woli. Dlatego spośród 3,3 mln jeńców w ojennych, którzy trafili do niewoli 
latem 1941 r., ponad połowa zmarła z głodu i w ycieńczenia w  obozach or-
ganizowanych najczęściej pod gołym niebem. 

Latem 1941 r. na terenie całej okupowanej Białorusi został w prowa-
dzony zarząd wojskowy. Większość terytorium republiki znalazła się na 
zapleczu działania grupy armii „Środek”, której sztab znajdował się w Ba-
ranowiczach. Jedynie południowe rejony wchodziły w  skład obszarów  za-
rządzanych przez dowództwo grupy armii „Południe”, kierującego takŜe 
całą Ukrainą. Na terytorium Białorusi utworzono sieć komendantur polo-
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wych i podległych im zarządów wojskowych na szczeblu miast i rejonów . 
Na kaŜdym szczeblu administracji w ojskowej były tw orzone specjalne od-
działy polic ji — Einsatzgruppen oraz słuŜby gospodarcze. Te ostatnie 
miały zajmować się aprowizacją w ojska oraz mobilizacją miejscowej lud-
ności do prac na rzecz infrastruktury wojennej. 

Szybkie posuwanie się armii niemieckiej na wschód powodowało 
konieczność tw orzenia nowych zarządów  wojskowych, a w ślad za tym 
formac ji policyjnych. Einsatzgruppen juŜ na terenie okupowanej Białorusi 
i Ukrainy nie nadąŜały z mordowaniem rzeczyw istych i domniemanych 
przeciwników  hitleryzmu. Realizacja planów  oczyszczania zaplecza armii 
niemieckiej z pozostających tam funkcjonariuszy sowieckich i działaczy 
komunistycznych oraz jednoczesnego mordowania ludności Ŝydowskiej 
wymagała ogromnych rezerw ludzkich. Stąd w ynikała konieczność rozbu-
dowy aparatu policyjnego i administracyjnego w  oparciu o element miejs-
cowy. Niemcy wykorzystali przede w szystkim nas troje społeczne w ywoła-
ne polityką radziecką w  zachodnich obwodach w  latach 1939-1941. 

Nastroje ludno ści. Polacy i Białorusini wobec 
okupanta 
Wkroczenie wojsk niemieckich z nadzieją było przyjmowane przez Polaków, 

lecz takŜe bez większego przygnębienia wśród Białorusinów zamieszkujacych w ob-
wodach zachodnich BSRR. Raport Departamentu Spraw Wewnętrznych Delegatury 
Rządu na Kraj o sytuacji na Białostocczyźnie i Grodzieńszczyźnie w drugiej połowie 
1941 r. ten stan nastrojów charakteryzował dość jednoznacznie. „Ogólny nastrój ów-
czesny wśród ludności polskiej to radość z powodu uwolnienia się spod terroru bolsze-
wickiego i połączenia z resztą kraju — pisano w raporcie. — Na tym tle w pierwszych 
miesiącach odnoszono się raczej z sympatią do Niemców, zachowując na ogół rezer-
wę i nie angaŜując politycznie. Zdarzały się jednak wypadki, szczególnie na Białostoc-
czyźnie, na terenach białoruskich, Ŝe część młodzieŜy o przekonaniach faszystow-
skich, a nawet szereg dawnych członków organizacji niepodległościowych poszło na 
słuŜbę niemiecką, tworząc oddziały milicji. (...) W chwili obecnej prawie wszystkie pos-
terunki administracyjne z wyjątkiem kierowniczych obsadzanych przez Niemców zna-
lazły się w rękach Polaków, gdyŜ okupant stał na stanowisku powrotu do pracy tych lu-
dzi, którzy na danych placówkach znajdowali się do 1939 r. Zresztą brak fachowców 
białoruskich zmusił okupanta do oparcia się na elemencie polskim. (...) SłuŜbę bezpie-
czeństwa powierzono Grenzschutzowi, który obsadził głównie granice okręgu, nato-
miast słuŜbę porządkową pełni policja miejscowa zorganizowana prawie wyłącznie 
z byłych policjantów polskich”. Podobna sytuacja panowała na całym obszarze za-
chodniej Białorusi. 

Raporty Delegatury Rządu na Kraj i Zw iązku Walki Zbrojnej donosi-
ły o pogromach ludności Ŝydowskiej organizowanych w róŜnych miastach 
na terenie Białostocczyzny, Grodzieńszczyzny i Nowogródczyzny oraz 
licznych przypadkach denuncjowania Białorusinów  przez ludzi z nowo 
powstałej administracji i policji pomocniczej. Często w  wyniku donosów 
Niemcy rozstrzeliwali jako komunistów  organizatorów białoruskiego Ŝycia 
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kulturalnego lub oświatowego sprzed 1939 r. Ginęli jednak przede w szys-
tkim ci, którzy w  jakiś sposób okazali zaufanie w ładzy sowieckiej w  latach 
1939-1941. 

Do sw oich majątków  na Białorusi powracali z Litwy i Generalnego 
Gubernatorstwa właściciele ziemscy. Niektórzy z nich przybywali pod os-
łoną policji niemieckiej, z Ŝądzą odwetu za upokorzenia doznane 
w 1939 r. i chęcią odzyskania mienia przekazanego przez władze ra-
dzieckie miejscowym chłopom. DąŜenia w łaścicieli ziemskich były takŜe 
popierane przez lokalną administrację, która znajdowała się w  rękach pol-
skich. Tw orzyły się nowe pola konfliktów  narodowościowych umiejętnie 
podsycanych przez w ładze okupacyjne. 

Pierwsze miesiące okupacji niemieckiej na Białorusi w  przypadku 
ludności polskiej były okresem odzyskiwania przez wielu jej reprezentan-
tów  utraconego po 17 w rześnia 1939 r. znaczenia ekonomicznego, spo-
łecznego i politycznego. Aktywny udział w  tworzeniu administracji i policji 
stw arzał Polakom szansę odbudowy kadr zniszczonych w okresie w ładzy 
radzieckiej, a w  dalszej perspektywie ułatw iał powstanie struktur polskie-
go państwa podziemnego. W administracji niemieckiej oprócz osób po-
szukujących zatrudnienia ze względów czysto zarobkowych znajdowali 
miejsce ludzie, którzy chcieli w pływać na bieg wydarzeń na tym obszarze. 
Dlatego w krótce walka o dos tęp do stanow isk urzędniczych między Pola-
kami i Białorusinami stanie się dla reprezentantów  obu tych społeczności 
elementem realizacji w łasnych celów  narodowych. 

Początek okupacji niemieckiej róŜnie był natomiast przyjmowany 
przez Białorusinów . W zachodniej Białorusi, wśród osób zatrudnionych 
niegdyś w radzieckiej ośw iacie, placówkach kulturalnych, lokalnej admi-
nistracji panowały nastroje niepewności i oczekiwania. Większość pra-
cowników  tych instytucji była miejscowego pochodzenia. Nie ew akuowali 
się oni w  czerwcu 1941 r., tak jak uczynili to przedstawiciele radzieckiego 
aparatu w ładzy, którzy przybyli ze w schodu. Wśród tych grup społeczno-
zawodowych odnotowano największe straty w  wyniku akcji oczyszczania 
zaplecza armii niemieckiej z elementów  komunistycznych przez Einsatzg-
ruppen. Osoby naleŜące do tego środow iska najwięcej takŜe ucierpiały 
z powodu denuncjacji czynionych przez przedstawicieli powstającej admi-
nistracji i policji pomocniczej. Chłopi białoruscy z zachodnich obwodów 
wprawdzie w ykorzystali zmianę sytuacji politycznej do rozw iązania koł-
chozów i powrotu do indyw idualnego gospodarowania, lecz w ielu z nich 
było takŜe posiadaczami ziemi i inwentarza naleŜącego wcześniej do pol-
skich w łaścicieli ziemskich. W konsekwencji znaleźli się oni w śród podej-
rzanych o sprzyjanie stronie sowieckiej. 

Z powodu braku dośw iadczenia i tradycji pracy w strukturach pań-
stw owych oraz gorszego, w  porównaniu do Polaków , wykształcenia, 
wśród Białorusinów  nie było odpowiedniego potencjału ludzkiego nadają-
cego się do w ykorzystania przez Niemców w tw orzeniu nowego porządku 
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na okupowanych obszarach. Nie by ło przede w szystkim po stronie biało-
ruskiej grupowych motywacji do współpracy z Niemcami. 

Policja i administracja cywilna 
Nie powiodła się takŜe próba utworzenia przez działaczy skupio-

nych wokół przewodniczącego Komitetu Białoruskiego w  Warszawie Mi-
kałaja Szczorsa korpusu administracyjnego spośród emigrantów  przeby-
wających w  Generalnym Gubernatorstw ie i Niemczech. Ich działania 
wspierała niemiecka polic ja polityczna. Planowano wysłanie na Białoruś 
kilkuset urzędników , lecz zwerbowano jedynie kilkadziesiąt osób, które 
zatrudniono w  Mińsku i mias tach wschodniej Białorusi. Wielu z nich zajęło 
eksponowane stanowiska w  administracji i polic ji. 

Polic jantów  i urzędników  potrzebowali okupanci przede wszystkim 
na terenie wschodniej Białorusi. W tej części kraju dość powszechnie 
oczekiwano likwidacji kołchozów , lecz zmiany takie nie nas tępowały. 
Niemcy bow iem wychodzili z załoŜenia, Ŝe w ielkie gospodarstwa rolne, 
jako bardziej towarowe, lepiej zaspokoją potrzeby aprowizacyjne Rzeszy. 
Nie robiły natomiast Ŝadnego w raŜenia na ludności hasła o wyzwoleniu 
spod bolszew ickiego jarzma. Publiczne egzekucje, często przypadko-
wych ludzi, dokonywane przez Wehrmacht i oddziały policji wywoływały 
większe przeraŜenie niŜ zbrodnie stalinowskie z lat trzydziestych. Wielu 
mieszkańców  tej części Białorusi unikało w spółpracy z okupantem oba-
wiając się rychłego powrotu rządów  radzieckich. Istotnym czynnikiem 
powstrzymującym przed uczestnictwem w  niemieckim systemie w ładzy 
było takŜe szybkie powstanie radzieckich struktur partyzanckich. Par ty-
zanci, realizując dyrektywy w ładz centralnych, traktowali wszystkich po-
dejmujących pracę w  adminis tracji tw orzonej przez okupantów  jako zdraj-
ców . Zgodnie z zaleceniem Rady Komisarzy Ludowych ZSRR i KC 
WKP(b) mieli oni obow iązek niszczyć wszystkich pomocników  okupanta. 

Na obszarze wschodniej Białorusi niemieckie zarządy w ojskowe 
często powoływały do pracy w administracji cyw ilnej dotychczasowych 
urzędników  radzieckich, a polic ję pomocniczą tw orzyły z ochotników  rek-
rutujących się z jeńców wojennych oraz byłych milic jantów . Zarówno byli 
Ŝołnierze Armii Czerwonej, jak i milicjanci z reguły sumiennie w ykonywali 
sw oje obowiązki w obec nowych pracodawców . 

Trudności z rekrutacją do słuŜb policyjnych miejscowego elementu 
białoruskiego zmusiły Niemców  do przerzucenia jesienią 1941 r. na teren 
wschodniej Białorusi kilku batalionów  litewskich, łotewskich i ukraińskich. 
Formacje te, a zw łaszcza jednostki litewskie, wykorzystywane były pod-
czas masowych egzekuc ji ludności Ŝydowskiej oraz Białorusinów podej-
rzanych o sprzyjanie sowieckiemu podziemiu. 

Idea sojuszu niemiecko-białoruskiego 
Wojna niemiecko-radziecka z nadzieją była natomiast przyjmowana 

przez białoruskich polityków . Wielu z nich w  latach 1939-1941 przebywało 
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na terenie Niemiec, Generalnej Guberni lub Litwy. Obserwacje i przemyś-
lenia, poczynione przez nich w okół polskiej i radzieckiej polityki w obec 
Białorusinów  w okresie międzywojennym, zadecydowały o zamiarze po-
szukiwania sprzymierzeńców sprawy białoruskiej w śród dygnitarzy hitle-
rowskich. W umysłach w ielu działaczy białoruskich rodziła się iluz ja, Ŝe 
Niemcy mogą pomóc w  budowie białoruskiego państw a narodowego. Sła-
bością białoruskiej elity narodowej było jej rozbicie polityczne, skłócenie 
wewnętrzne i nie liczące się z realiami ambicje przywódców poszczegól-
nych grup. Wobec Niemców starali się oni występować w roli potencjal-
nych partnerów. Proponowali politykom hit lerowskim rozwiązania politycz-
ne na Białorusi, zabezpieczające — ich zdaniem — zarówno interesy 
Rzeszy, jak i narodu białoruskiego. Niemcy chętnie przyjmowali propono-
wane usługi, lecz nie kw apili się z realizacją jakichkolw iek projektów  roz-
wiązania problemu białoruskiego podsuwanych przez reprezentantów 
poszczególnych grup. 

W końcu 1939 r. Niemcy stworzyli w  Berlinie redakcję białoruskiego 
tygodnika „Ranica”, którego publikacje sugerowały Ŝyczliwe zaintereso-
wanie hit lerowców losami narodu białoruskiego. Pismo w skazywało teŜ 
działaczom białoruskim potencjalnych partnerów  do rozmów  po stronie 
niemieckiej. W sierpniu 1939 r. z inic jatywy Niemców doszło do rozmów 
przedstaw icieli spraw zagranicznych Rzeszy z przebywającym w Pradze 
przewodniczącym Rady BRL Wasilem Zacharką i emigracyjnym działa-
czem białoruskim Iw anem Jermaczenką. Stary i schorowany Zacharka 
sw oim autorytetem otworzył jedynie drogę dla ambitnego Jermaczenki, 
który wkrótce przedstaw ił w urzędzie spraw zagranicznych Rzeszy projekt 
dekompozycji ZSRR po jego przegranej w ojnie z Niemcami. Zw aŜywszy 
na fakt, Ŝe działo się to w okresie największego zbliŜenia niemiecko-ra-
dzieckiego, Jermaczenka musiał w  Berlinie cieszyć się ogromnym zaufa-
niem skoro dysponował w iedzą o mającej nastąpić niebawem radykalnej 
reorientacji w schodniej polityki Hit lera. Projekt Jermaczenki przewidywał 
utworzenie sprzymierzonego z Niemcami państw a białoruskiego. 

Latem 1940 r. przebywający w  Berlinie Białorusini uzyskali zgodę 
na utworzenie Białoruskiego Komitetu Samopomocy. Jego oddziały pow -
stały w krótce w  Poznaniu, Łodzi, Toruniu, Lipsku, Monachium, Pradze. 
Wcześniej Niemcy pozwolili na pow ołanie takich komitetów  w Warszaw ie, 
Krakowie i Białej Podlaskiej. Zasadniczym celem miała być organizacja 
opieki społecznej nad ludnością białoruską przebywającą w  niemieckiej 
strefie w pływów  oraz działalność kulturalno-oświatowa. W miarę zbliŜania 
się w ojny niemiecko-radzieckiej komitety stawały się ośrodkami działal-
ności politycznej. Niektórzy działacze zajęli się organizacją pracy wywia-
dowczej, propagandowej i dywersyjnej na rzecz Niemiec. Do realizacji te-
go celu w erbowano byłych Ŝołnierzy wojska polskiego narodowości biało-
ruskiej, pozostających w niemieckiej niewoli. Ich szkoleniem w  obozie pod 
Berlinem kierow ał przywódca białoruskich narodowych socjalistów  Fabian 
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Akinczyc. Tw orzył on w ten sposób w łasną grupę ludzi, których planował 
wykorzystać jako funkcjonariuszy przyszłego państw a białoruskiego. 

19 czerwca 1941 r. utworzono w Berlinie Białoruskie Centrum Narodowe 
(BCN), którego przewodniczącym został szef Komitetu Białoruskiego w Warszawie Mi-
kałaj Szczors. Wśród ścisłego kierownictwa tej organizacji znaleźli się ks. Wincuk Had-
leuski, Czasłau Chaniauka, Anatol Szkutka, Witaut Tumasz, Mikałaj śdanowicz, Barys 
Strelczyk, Piotr Łastauka. ZwaŜywszy na czas powstania BCN był to prawdopodobnie 
organ, który miał zamiar ogłosić się rządem białoruskim. Działacze BCN dominowali 
w komitetach, z ich grona składał się zespół redakcyjny „Ranicy”, oni takŜe podjęli pró-
bę tworzenia szerszej reprezentacji narodowej w postaci Białoruskiego Frontu Narodo-
wego, posiadającego cechy organu ustawodawczego. 

Poza BCN znajdował się Fabian Akinczyc, który liczył, Ŝe przy 
wsparciu Niemców  samodzielnie zajmie bardziej eksponowane miejsce 
na Białorusi oraz Radasłau Astrouski, któremu działacze emigracyjni nie 
mogli wybaczyć najpierw  współpracy z komunistami, a później z w ładza-
mi polskimi. Astrouski do czasu wybuchu w ojny niemiecko-radzieckiej był 
przewodniczącym Komitetu Białoruskiego w  Łodzi. 

Ze w spółpracy z Niemcami w ycofał się przewodniczący Rady BRL 
Wasil Zacharka. Jako tw órca niezaleŜnej białoruskiej państw owości nie 
mógł zaakceptować przedmiotowego traktowania Białorusi przez w ładze 
III Rzeszy, ani minimalizmu politycznego działaczy ubiegających się o ich 
wsparcie. 

Koncepcja Wacława Iwanouskiego 
TuŜ po w ybuchu w ojny pojaw iła się jeszcze jedna grupa działaczy 

białoruskich skupionych w okół Wac ława Iw anouskiego i Jana Stankiewi-
cza. Próbow ali oni wykorzystać zmianę sytuacji politycznej do w prowa-
dzenia jak najw iększej liczby Białorusinów  do administracji niemieckiej 
oraz za zgodą okupanta tw orzyć białoruskie formac je militarne. Ich najb-
liŜszym celem było przygotowanie społeczeństwa białoruskiego zarówno 
pod względem moralnym, jak i organizacyjnym do w alki o w łasną pań-
stw owość. Zakładali jednak, Ŝe ostateczne rozstrzygnięcia w  tej w ojnie 
nie będą korzystne dla Niemiec. Dlatego próbowali porozumieć się z Po-
lakami, ustalić cele narodowe kaŜdej ze stron, wykluczające późniejszy 
konflikt. Proponowali federację polsko-białoruską po zakończeniu w ojny, 
lecz granicę zachodnią Białorusi w idzieli na linii Curzona. Była to propo-
zycja nie do przyjęcia dla strony polskiej, która ewentualnego wsparcia 
dla białoruskich aspiracji niepodległościowych gotowa była udzielić, gdy-
by ograniczyły się one do terytoriów  na wschód od granicy ryskiej. 

Sprzeczno ść interesów białoruskich, radzieckich 
i polskich 
Aspiracje białoruskich kół narodowych stały zatem w  jaskrawej 

sprzeczności z polską racją stanu reprezentowaną przez struktury poli-
tyczne związane z rządem londyńskim. Sprzeczność podstawowych inte-
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resów białoruskich, radzieckich i polskich na Białorusi nieuchronnie pro-
wadziła do w ojny wszystkich ze w szystkimi. Koncepcja utworzenia biało-
ruskiego państw a w granicach etnicznych była nie do pogodzenia ani 
z celami podziemia polskiego, dąŜącego do przywrócenia stanu sprzed 
września 1939 r., ani z racjami podziemia radzieckiego, dąŜącego do 
przywrócenia stanu sprzed czerwca 1941 r. W tych warunkach nieunik-
nione było zw alczanie w szelkiego białoruskiego Ŝycia narodowego zarów-
no przez podziemie polskie, jak i radzieckie. Nieuchronny był takŜe konf-
likt polsko-radziecki o zachodnią Białoruś. 

Eksterminacja elit narodowych 
Is tniejący stan napięć i konfliktów  umiejętnie był w ykorzystywany 

przez Niemców . W pierwszych miesiącach okupacji w szystkie przypadki 
denuncjacji i oskarŜeń o komunizm rozpatrywane były przez hitlerowskie 
słuŜby bezpieczeństw a w trybie doraźnym. Zgodnie z zaleceniami naczel-
nego dowództwa sił zbrojnych Rzeszy wszystkich zadenuncjowanych ja-
ko sympatyków  bolszewizmu rozstrzeliwano bez sądów  i dociekania 
prawdziwości oskarŜeń. Zginę ło w  tym czasie w ielu Białorusinów , którzy 
podję li pracę w  nowo powstałej administracji. Strona białoruska upatrywa-
ła w  tym zorganizowaną akcję miejscowych polskich urzędników  i polic-
jantów  działających w porozumieniu z podziemiem i na zlecenie rządu 
londyńskiego. Działacze białoruscy oraz wiele osób unikających współp-
racy z Niemcami w  pierwszych tygodniach okupacji zaczęli szukać odwe-
tu uciekając się do tych samych metod, które były udziałem Polaków . Wy-
niszczanie się elit białoruskich i polskich rękami policji niemieckiej trw ało 
z róŜnym natęŜeniem przez cały okres okupacji, a intensywność konfliktu 
najczęściej regulowana była bieŜącymi potrzebami w ładz okupacyjnych. 

Obozy jenieckie dla cywilów 
Tego typu sytuacja nie zaistniała na terenie Białorusi w schodniej, 

gdzie nie było administracji i policji polskiej, a białoruska elita narodowa 
została w ymordowana na kilka lat przed wybuchem w ojny. Nie oznacza 
to, Ŝe brak napięć narodowych w płynął na ograniczenie liczby ofiar wśród 
miejscowej ludności cywilnej. Na w schodzie w kraczające oddziały Einsat-
zgruppen niemal z marszu przystąpiły do zagłady inteligencji Ŝydowskiej. 
Zawód nauczyciela, urzędnika, prawnika w  przypadku tej grupy narodo-
wościowej stanow ił wystarczający powód do rozstrzelania. W Mińsku oraz 
na terenie innych miast Białorusi wschodniej funkcjonariusze SS przy 
współdziałaniu Wehrmachtu tw orzyli obozy jenieckie dla cywilów . Zamy-
kano tam pod pretekstem poszukiwania oficerów i komisarzy Armii Czer-
wonej męŜczyzn w wieku poborowym. KaŜdego dnia mordowano kilkaset 
osób, wybierając ofiary głównie na podstawie ich wyglądu zewnętrznego. 

Białorusini w administracji niemieckiej 
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Nie spełniły się nadzieje działaczy Białoruskiego Centrum Narodo-
wego na potraktowanie ich przez Niemców  jako par tnerów  politycznych. 
Wprawdzie w ielu z nich znalazłszy się na Białorusi otrzymało kierownicze 
stanowiska w  adminis tracji lub policji pomocniczej, lecz nie były to rozwią-
zania na miarę ich ambic ji. Witaut Tumasz został burmis trzem Mińska, 
zaś jego zastępcą — Adam Dziamidecki-Dziamidow icz. Kierownikiem ad-
ministracji rejonu mińskiego okupanci mianowali Mieczysława Kontauta, 
a komendantem policji pomocniczej Mińska Dźmitry Kasmowicza. Działa-
jącego poza strukturami BCN Radasława Astrouskiego mianowano sze-
fem administracji całego obwodu mińskiego. Kilku działaczy Centrum 
wysłano do Witebska i Mohylewa. Szef BCN Mikałaj Szczors zatrzymał 
się w  Białymstoku, gdzie zorganizował Komitet Białoruski oraz zapocząt-
kował wydawanie pisma „Nowaja Daroha”. 

Komitety szybko zaczęły powstawać takŜe na terenie innych miast 
Białorusi. Były one pośrednikami między ludnością białoruską a w ładzami 
okupacyjnymi, stając się jednocześnie ośrodkami białoruskiego Ŝycia na-
rodowego. Wielokrotnie interwencje działaczy komitetów  chroniły ludność 
przed represjami, w  ich szeregach szukali schronienia takŜe byli funkcjo-
nariusze radzieckiego aparatu w ładzy. 

Podział ziem białoruskich 
Przyzwolenie na działalność komitetów , słuŜbę w  niemieckiej admi-

nistracji i policji pomocniczej, a niebawem takŜe na organizację Ŝycia oś-
wiatowego i kulturalnego oraz wydawanie gazet było wszystkim, co mogli 
zaoferować Niemcy zabiegającym o ich poparcie białoruskim politykom. 
Plany utworzenia przez działaczy BCN oraz przywódców innych grup po-
litycznych w łasnego państwa w granicach etnograficznych zostały przek-
reślone latem 1941 r. w  wyniku nowego podziału administracyjnego kraju. 
Zarządzeniem Hit lera z 22 lipca z dawnego obwodu białostockiego, pół-
nocnej części brzeskiego i zachodniej baranowickiego został utworzony 
okręg białostocki i w łączony do Nadprow incji Prusy Wschodnie, której 
centrum administracyjne znajdowało się w  Królewcu. Niebawem do Okrę-
gu Generalnego Litwy w łączono północne rejony dawnego obwodu w ilej-
skiego, a do Komisariatu Rzeszy Ukraina — południowe rejony obwodów 
homelskiego, poleskiego, pińskiego i brzeskiego z mias tami Brześć, 
Pińsk, Mozyrz, Rzeczyca. Z pozostałych ziem BSRR Niemcy utworzyli 
Okręg Generalny Białoruś. Jednostka ta by ła w łączona w  skład Komisa-
riatu Rzeszy Wschód z siedzibą w  Rydze. Okręg Generalny Białoruś zos-
tał podzielony tymczasowo na dwie strefy: zachodnią, gdzie ustanow iono 
zarząd cyw ilny i w schodnią, gdzie dalej obowiązywał zarząd w ojskowy. 
W miarę postępów  na froncie planowano poszerzenie zarządu cywilnego 
na w schód, jednak z powodu poraŜki w ojsk niemieckich pod Moskwą stan 
ustanowiony jesienią 1941 r. przetrwał do końca okupacji. 

Zachodnia część Okręgu Generalnego Białoruś obejmowała praw ie 
54 tys. km2. Obszar ten podzielono na 11 komisariatów , w tym jeden miej-
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ski — w  Mińsku i 10 okręgowych — w  Borysowie, Baranow iczach, Głębo-
kiem, Hancew iczach, Lidzie, Mińsku, Nowogródku, Słonimiu, Słucku, i Wi-
lejce. Komisarzem generalnym okręgu Białoruś Hitler mianował Wilhelma 
Kubego. Formalnie był on takŜe zw ierzchnikiem dowódców  policji i słuŜby 
bezpieczeństwa na tym obszarze, lecz jednocześnie sam podlegał szefo-
wi policji SS Heinrichow i Himmlerowi. 

Plan generalny „Wschód” 
Trudno określić jakie by ły ostateczne cele polityki niemieckiej na te-

renie okupowanej Białorusi. Jedyny dostępny dokument na ten temat to 
„Plan generalny «Wschód»„ opracowany przez naczelnika oddziału kolo-
nizacji Głównego Zarządu Politycznego Ministerstw a do Spraw  Okupowa-
nych Terytoriów  Wschodnich Erharda Wetzla z 27 kw ietnia 1942 r. Pro-
jekt rozpatrywany był w  kręgach kierowniczych III Rzeszy jako podstawa 
polityki narodowościowej na wschodzie Europy po zwycięskim zakończe-
niu w ojny ze Związkiem Radzieckim. W przypadku Białorusinów  zakładał 
on w ysiedlenie 75% ludności do zachodniej Syberii lub północnego Kau-
kazu. Około 25% Białorusinów , zwłaszcza posiadających wyraźne cechy 
nordyckie, Wetzel proponował przesiedlić do Rzeszy w charakterze siły 
roboczej w  przemyśle, rolnictw ie, rzemioś le. Mieliby oni być traktowani jak 
obywatele Niemiec. Brak wyraźnej św iadomości narodowej — według 
projektodawcy — w inien sprzyjać ich szybkiej asymilacji. Na terenie Bia-
łorusi planowano osiedlić w  przyszłości kilka milionów  Niemców  oraz 
osób zasymilowanych w  kulturze niemieckiej. Zmiany te miały nastąpić 
w ciągu 30 lat po zakończeniu w ojny. 

W polityce niemieckiej okresu okupacji brak jest natomiast śladów 
traktowania Białorusinów  jako zbiorowości mającej stanowić w  przyszłoś-
ci formę bytu państwowego. Białoruskich działaczy narodowych zabiega-
jących u władz niemieckich o koncesje polityczne okupanci traktowali wy-
łącznie instrumentalnie, aw ansując poszczególne osoby w zaleŜności od 
własnych potrzeb. 

Koncepcja niemieckiej polityki okupacyjnej Wil-
helma Kubego 
Ze strony niemieckiej pojawiały się natomiast róŜne pomysły za-

pewnienia bezpieczeństw a i stabilności panow ania na terenie okupowa-
nej Białorusi. Komisarz generalny Wilhelm Kube był zwolennikiem rozwo-
ju nacjonalizmu białoruskiego jako najskuteczniejszej przeciwwagi dla 
wpływów radzieckich. Kube wychodził z załoŜenia, Ŝe między sow iecką 
racją stanu a ruchem białoruskim istnieje naturalna sprzeczność, której 
ostatecznym celem by ło tw orzenie w łasnej państw owości. Zgodnie z tą 
samą logiką nacjonalizm białoruski był takŜe nie do zaakceptowania 
przez podziemie polskie. W tej sytuacji Niemcy, wspierając białoruskie 
aspiracje narodowe i stwarzając nadzieję na powstanie białoruskiej pań-
stw owości, mogliby zmienić nastroje i wyw ołać zainteresowanie społe-
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czeństw a likw idacją radzieckiego ruchu partyzanckiego. Dlatego niektóre 
decyzje komisarza generalnego zarządu cyw ilnego stały w  jaskrawej 
sprzeczności z okrucieństw ami Ŝycia codziennego, które dokonywały się 
z udziałem niemieckiej polic ji i słuŜby bezpieczeństw a. 

We w rześniu 1941 r. na terenie podległym zarządow i cyw ilnemu 
wprowadzono obowiązek nauki dla w szystkich dzieci w w ieku od 7 do 14 
lat. Wy jątek stanowiły dzieci Ŝydowskie, które wraz z rodzicami zostały 
zamknięte w  gettach na terenie całej Białorusi. Szkoły te oprócz nauki ję-
zyka białoruskiego miały kształcić dzieci w  zakresie matematyki, biologii,  
prac ręcznych, a przede w szystkim kształtować obraz Europy, w którym 
Niemcy były f ilarem wszelkiego postępu i rozwoju cyw ilizacyjnego. 
W czerwcu 1942 r. na terenie zarządu cyw ilnego istniało około 3,5 tys. 
szkół, do których uczęszczało 346 tys. uczniów . W części tych szkół nau-
czanie prowadzono w  języku polskim lub rosyjskim. Na terenie krajów 
nadbałtyckich i Ukrainy w ładze zezwoliły jedynie na istnienie szkół czte-
roklasowych, w  których nauka czytania i pisania połączona by ła z nauką 
praktycznego zawodu. 

Stawka na rozw ój nacjonalizmu białoruskiego nie znajdowała jed-
nak zrozumienia w  Berlinie. Władze Rzeszy bardziej ufały w  skuteczność 
metod stosowanych przez SS i Wehrmacht niŜ w  rozw iązania polityczne. 
Powstawanie szkół białoruskich i rozwój instytucji kulturalnych dokonywa-
ło się równolegle z masowymi morderstw ami i grabieŜami mienia czynio-
nymi przez niemieckich Ŝołnierzy i policjantów . Na gigantyczną skalę 
trw ało w ywoŜenie dzieł sztuki, zabytkowych mebli, w artościowych ekspo-
natów  muzealnych do Niemiec. GrabieŜe często były organizowane jako 
prywatne przedsięwzięcia dowódców  poszczególnych jednostek SS 
i Wehrmachtu. Wiele dzieł sztuki uległo bezmyślnemu zniszczeniu przez 
plądrujących muzea i pałace Ŝołnierzy. 

Plany białorutenizacji kraju napotykały powaŜną przeszkodę w  bra-
ku odpow iednich kadr. Mimo wspierania czynnika białoruskiego przez 
władze zarządu cywilnego nie następowała wymiana urzędników  polskich 
na białoruskich, gdyŜ trudno było znaleźć w tym środow isku ludzi z odpo-
wiednimi kw alif ikacjami, chętnych do pracy i nie obciąŜonych komunis-
tyczną przeszłością. Ten ostatni czynnik stanow ił dość istotny argument 
by nie angaŜować się w  działalność publiczną i nie naraŜać się na denun-
cjacje ze strony potencjalnych konkurentów . Wprawdzie w  końcu 1941 r. 
zaczęto sprawdzać w iarygodność donosów , a w  przypadku bezpodstaw -
nych oskarŜeń karać ich autorów , proceder trw ał nadal. Polacy denuncjo-
wali Białorusinów , Białorusini — Polaków , katolicy —prawosławnych, pra-
wosławni — katolików . Okupacja niemiecka w yzwoliła wszystkie uprze-
dzenia białoruskie, w yniesione sprzed 1939 r., oraz polskie z okresu wła-
dzy radzieckiej. Na ten bagaŜ poczucia krzywd nakładały się bieŜące cele 
działaczy politycznych z obu stron konfliktu. Dla Polaków  zagroŜenie sta-
now iła kaŜda szkoła białoruska, kaŜda gazeta, która ukazywała się na za-
chód od granicy ryskiej. RównieŜ z punktu w idzenia podziemia radziec-
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kiego wszystkie białoruskie instytucje — szkoły, teatry objazdow e, urzę-
dy, jakie istniały na przestrzeni od Białegostoku do Smoleńska stanowiły 
przejaw  zdrady Zw iązku Radzieckiego. 

Zagłada śydów 
Podobnie jak w  całej okupowanej przez Niemcy Europie takŜe na 

Białorusi najgorsza była sytuacja śydów . Wprawdzie ze względu na plany 
wykorzystania rzemieś lników  Ŝydowskich w  gospodarce niemieckiej na 
Białorusi zagłada na tym obszarze uległa znacznemu opóźnieniu, niem-
niej jednak los w iększości tego narodu był przesądzony. Po wymordowa-
niu inteligencji pozostałych śydów  planowano przez pewien czas zatrud-
nić w  róŜnych działach produkcji w  charakterze darmowej siły roboczej. 
Dlatego w  Komisariacie Rzeszy Wschód Białoruś była jedynym okręgiem 
generalnym, gdzie na początku 1942 r. Ŝyło 75% śydów  spośród tych, 
którzy nie zdąŜyli ew akuować się w  czerwcu 1941 r. W Es tonii, Litwie 
i Łotwie ich eksterminacja w  tym czasie dobiegała końca. Inną przyczyną 
spowolnienia ludobójstw a ludności Ŝydowskiej był brak w yraźnych nastro-
jów  antysemickich na tym obszarze. śydzi, którzy uciekli z gett do lasów 
tw orzyli w łasne grupy zbrojne, funkcjonujące jak inne oddziały partyzanc-
kie dzięki środkom dostarczanym przez miejscową ludność białoruską. 
W gorszej sytuacji znaleźli się śydzi na terenach będących pod zarządem 
wojskowym. Tam hit lerowcy utoŜsamiali ich z bolszewizmem. Na Białoru-
si wschodniej sprawy ludności Ŝydowskiej znalazły się w  wyłącznej kom-
petencji dowódcy SS i policji Ericha von dem Bacha. W 1942 r. przy 
udziale policji litewskiej i łotewskiej dokonano tam likwidacji w iększości 
gett. Ocaleli tylko ci śydzi, którzy znaleźli się na obszarach kontrolowa-
nych przez partyzantów  radzieckich. 

Okręg białostocki 
W okręgu białostockim, który został w łączony do Nadprow incji Pru-

sy Wschodnie, w ładze niemieckie w obec istniejącego zróŜnicowania na-
rodowościowego kierowały się podobną logiką jak na obszarze Białorusi 
zachodniej. Po kilku tygodniach antybiałoruskiego terroru, wywołanego za 
sprawą ludzi zatrudnionych w  administracji lokalnej i policji pomocniczej, 
Niemcy zaczęli faw oryzować Białorusinów . W sierpniu 1941 r. pozwolili 
na powołanie Białoruskiego Komitetu Narodowego, którego kierownictwo 
przejął delegow any przez Szczorsa Czasłau Chaniauka. Początkowo 
działalność Komitetu ograniczała się do organizowania zebrań, odczytów , 
koncertów . Jesienią 1941 r. przystąpiono do organizowania kursów  dla 
chętnych do pracy w administracji, aby w yeliminować w niej dominację 
Polaków . Działacze Komitetu zdołali takŜe uzyskać zgodę na ekshumację 
Białorusinów  pomordowanych w  wyniku denuncjacji w  czerwcu 1941 r. 
i przeniesienie zw łok z miejsc egzekucji na cmentarze prawosławne. Od 
1942 r. Komitet prowadził kurs języka niemieckiego, dysponował spół-
dzielnią kraw iecką, chórem, orkies trą, teatrem, wydawał pismo „Nowaja 
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Daroha”, prowadził działalność charytatywną na rzecz ludności w ysiedlo-
nej z okolic Puszczy Białowieskiej. Latem 1943 r. na bazie społecznej Ko-
mitetu powołano w  Białymstoku Białoruskie Zjednoczenie Narodowe, któ-
rego oddziały powstały w  6 miasteczkach na terenie okręgu. Była to orga-
nizacja z aspiracjami politycznymi o powszechnym znaczeniu. W przeci-
wieństw ie do komitetów , które prowadziły działalność jako organizacje lo-
kalne i głównie w  zakresie spraw socjalnych i kulturalnych, Zjednoczenie 
patronowało powstawaniu grup paramilitarnych Białoruskiej Samoobrony. 
Tw orzono je głównie w  celu zw alczania partyzantów  radzieckich, których 
akcje wywoływały zazwyczaj straszliwe represje niemieckie. Okupanci 
próbowali w ykorzystać Zjednoczenie do zrównowaŜenia w pływ ów pol-
skich w  adminis tracji i policji pomocniczej. ChociaŜ stosunki między Pola-
kami i Białorusinami stawały się coraz gorsze, nastroje mas białoruskich 
nie ew oluowały w  stronę ugrupowań proniemieckich. Zbrodnie i ter ror 
okupanta neutralizowały złe wraŜenie, jakie pozostaw ił po sobie system 
sowiecki. Popularności organizacji narodowych nie sprzyjała takŜe zmia-
na sytuacji na froncie w  drugiej połowie 1943 r. Na terenach zamieszka-
łych przez Białorusinów następowało natomiast oŜywienie komunistycz-
nego podziemia. 

Zarówno oddziaływanie ruchu komunistycznego, jak i narodowego 
dotyczyło stosunkowo niewielkiej części ludności białoruskiej. Większość 
Białorusinów  najzwyczajniej chciała tylko przeŜyć, unikając wszelkich 
okoliczności, które utrudniałyby osiągnięcie tego celu. 

Formacje kolaboranckie 
Powstrzymanie ofensywy w ojsk niemieckich pod Moskwą w końcu 

1941 r. i perspektywa długotrwałej w ojny zmusiły Niemców  do poszukiwa-
nia róŜnych wariantów  polityki mającej na celu zabezpieczenie szlaków 
komunikacyjnych oraz umoŜliwienie gospodarczej eksploatacji podbitych 
obszarów . Podejmowano szereg działań zmierzających do poszerzenia 
systemu kolaboracji i odciągnięcia ludzi od rosnącej w  siłę par tyzantki so-
wieckiej. Z kryminalis tów  oraz jeńców  radzieckich róŜnych narodowości 
tw orzono formacje w ojskowe, którymi dowodzili niemieccy oficerowie. Na 
Białorusi rozmieszczono oddziały tzw . Rosyjskiej Wyzwoleńczej Armii Na-
rodowej dowodzonej przez brigadeführera SS Bronisław a Kamińskiego. 
Tw orzyły ją jednostki w ybitnie zdemoralizowane, którym oprócz mordo-
wania i grabieŜy nie przyświecały inne cele. Niemcy wykorzystywali for-
mac je Kamińskiego do pacyfikac ji białoruskich w iosek. W sierpniu 1944 r. 
wysłali je do w alczącej Warszawy. 

Białoruska Samopomoc Ludowa 
W połow ie 1942 r. Niemcy przyję li taktykę aw ansowania przywód-

ców  białoruskich ugrupowań narodowych, stwarzając iluzję podmiotowe-
go traktowania ich aspiracji państwowych. We wrześniu 1942 r. Wilhelm 
Kube ogłosił odezwę do Białorusinów , w  której gw arantował swobodny 
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rozwój kraju. Fakt ten nie miał jednak Ŝadnego w pływ u na postawy społe-
czeństw a, z zainteresowaniem był natomiast przyjmowany przez działa-
czy skupionych w jedynej legalnej organizacji — Białoruskiej Samopomo-
cy Ludowej (BSL). Organizacja ta powstała w  końcu 1941 r. i miała sw oje 
oddziały terenowe na szczeblu w szystkich okręgów  i rejonów . Kierowanie 
BSL Niemcy pow ierzyli Iw anow i Jermaczence, który na Białorusi był czło-
wiekiem mało znanym. Jego głównym atutem by ło pełne zaufanie ze stro-
ny niemieckiej. Wśród kierownictwa BSL znaleźli się jednak znani działa-
cze: Barys Rahula, Jury Sabaleuski, Stanisłau Stankiewicz, Iw an Kasiak, 
Anton Adamow icz, Julian Sakow icz. W lipcu 1942 r. powołano 12-osobo-
wą Radę Główną, która miała być jakby gabinetem cieni, gotowym do 
przejęcia całości spraw  kraju z rąk niemieckich. Rada powołała w ydziały 
odpow iadające strukturze w ładzy wykonawczej. Utworzono m.in. resort 
spraw  wojskowych, polityki w ewnętrznej, propagandy, ośw iaty, kultury 
i ochrony zdrowia. Rady BSL, w raz z odpow iednimi wydziałami, powstały 
takŜe na szczeblu okręgowym. 

Niemcy zezwolili równieŜ na eksponowanie w  miejscach publicz-
nych białoruskich symboli narodowych — biało-czerwono-białej f lagi 
i godła z w izerunkiem Pogoni. Symbole te mogły być noszone na mundu-
rach białoruskiej policji pomocniczej. Okupanci zgodzili się takŜe na po-
wołanie Białoruskiego Towarzystwa Naukowego oraz białoruskiej Ligi Ko-
biet. W sierpniu 1942 r. przystąpiono do organizacji białoruskich szkół 
średnich, planowano otwarcie uniwersytetu w  Mińsku. W sierpniu ogło-
szono powstanie niezaleŜnej od Patriarchatu Moskiewskiego Białoruskiej 
Autokefalicznej Cerkw i Prawosławnej. Na w schodzie kraju przystąpiono 
do podziału między chłopów  ziemi naleŜącej do kołchozów . 

Przez kilka miesięcy realizowano koncepcję polityki okupacyjnej ko-
misarza generalnego Wilhelma Kubego, zakładającą popieranie nac jona-
lizmu białoruskiego jako metody na wyeliminowanie w pływ ów rosyjskiego 
komunizmu, stanow iącego ideologiczną podstawę radzieckiego ruchu 
oporu. Niemcom zaleŜało przede wszystkim na stw orzeniu białoruskich 
antypartyzanckich formac ji w ojskowych, które w  poczuciu słuŜby w łasne-
mu narodow i prowadziłyby w  rzeczyw istości w ojnę w  imię niemieckich in-
teresów . 

Białoruska Samoobrona 
W połow ie 1942 r. przystąpiono do organizowania oddziałów  Biało-

ruskiej Samoobrony. Planowano utworzenie korpusu w  sile trzech dyw izji.  
Formalnie w ojsko to miało stanowić siły zbrojne podległe szefow i Białoru-
skiej Samopomocy Ludowej Iw anow i Jermaczence, w  sprawach opera-
cyjnych zaś dowódcy SS i polic ji Okręgu Generalnego Białoruś. W sierp-
niu rozpoczęła działalność białoruska szkoła oficerska w  Mińsku, a w  kil-
ku innych miejscow ościach otwarto kursy podoficerskie. Komendantem 
szkoły został były oficer w ojska polskiego major Franciszak Kuszal. 
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W krótkim czasie przeszkolono kilka tysięcy męŜczyzn, którzy mieli stano-
wić kadrę białoruskiego korpusu. 

Jesienią 1942 r. Niemcy, obaw iając się o lojalność białoruskiego 
wojska, zmienili jego charakter przekształcając juŜ istniejące pododdziały 
w formac je policyjne, Jermaczence odebrali naczelne dowództwo, a jego 
samego zmusili do opuszczenia Białorusi, zlikw idowali sztab, a dowód-
com zabronili uŜywania stopni oficerskich. W ramach BSL zachowano 
jednak referat w ojskowy i w  dalszym ciągu prowadzono rekrutację do od-
działów  Białoruskiej Samoobrony, które po dyslokac ji poddano kontroli lo-
kalnych komendantów  SS i polic ji. Były one wykorzystywane do zw alcza-
nia partyzantki radzieckiej, ochrony kolei i pełnienia innych funkcji policyj-
nych. Ich ranga została zredukowana do polic ji pomocniczej. 

Pacyfikacje 
Na początku 1943 r. wśród naczelnego dowództwa SS i polic ji zwy-

cięŜyła koncepcja, Ŝe najskuteczniejszą metodą utrzymania ładu i porząd-
ku na Białorusi pow inna być brutalna pacyfikacja wszelkich przejawów 
nieposłuszeństw a i udzielania wsparcia ruchowi oporu. Koncesje politycz-
ne na rzecz białoruskiego ruchu narodowego stawały się zatem zbędne, 
a nawet szkodliwe. W marcu działalność Białoruskiej Samopomocy Ludo-
wej ograniczono do akcji charytatywnych i pomocy ludności cywilnej 
poszkodowanej w  wyniku działań w ojennych. Miesiąc później zlikwidowa-
no Białoruską Samoobronę, a jej Ŝołnierzy formalnie wcielono do policji 
pomocniczej. 

Akcje pacyfikacyjne na Białorusi, prowadzone na podstaw ie rozka-
zu Himmlera, zakładały oczyszczenie w ydzielonych obszarów  z partyzan-
tów , śydów  oraz osób podejrzanych o udzielanie pomocy ruchowi oporu. 
Operacje przygotowywano kilka tygodni przed jej w ykonaniem. Akcji, któ-
rą miał być objęty dany obszar, nadawano kryptonim, w yznaczano zada-
nia poszczególnym formacjom biorącym udział w  jej realizacji. W szta-
bach SS i policji oraz Wehrmachtu z zimną krw ią planowano zagładę 
poszczególnych wiosek i ich mieszkańców . W ramach zbiorowej odpo-
wiedzialności zapadały w yroki śmierci dla setek tysięcy ludzi. Podczas 
pacyfikacji w  okręgu słonimskim w  grudniu 1942 r. zamordowano ponad 6 
tys. mieszkańców wsi, w okręgu słuckim w  marcu 1943 r. rozstrzelano 13 
tys. osób, w okolicy Borysowa w czerwcu 1943 r. zginęło 13 tys. cyw ilów 
z okolicznych wsi. Do końca okupacji przeprowadzono ponad 60 w ielkich 
zorganizowanych akcji pacyfikacyjnych, w  trakcie których spalono 627 
wsi, a ich mieszkańców wymordowano. W akcjach tych brało udział kilka 
tysięcy policjantów ukraińskich, litewskich, łotewskich, batalion policji pol-
skiej oraz brygada Bronis ława Kamińskiego. 

Oprócz w ielkich operacji, obejmujących cały rejon i do wykonania 
których koncentrowano znaczne siły, przeprowadzono takŜe ponad 80 
ekspedycji karnych z wykorzystaniem lokalnych sił. Ich rozmiary i charak-
ter zaleŜne były od w oli rejonowego dowódcy SS i policji.  Niekiedy ograni-
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czały się do wymordowania ludności tylko jednej wsi lub rozstrzelania 
części losow o wyznaczonych jej mieszkańców. Z reguły wszystkim akc-
jom pacyfikacyjnym towarzyszyły rekwizycje mienia naleŜącego do ofiar. 

Operacje skierowane głównie przeciwko partyzantom przysparzały 
przede w szystkim ofiar wśród ludności cywilnej. Zabijano najczęściej 
przypadkowych ludzi, by powstrzymać innych przed współpracą z party-
zantami. Par tyzanci zaś w obliczu koncentracji sił niemieckich zazwyczaj 
opuszczali rejony objęte „oczyszczaniem” na czas trw ania operacji. Dlate-
go akcje policyjno-w ojskowe nie przynosiły zazwyczaj w ielkich szkód ra-
dzieckiemu podziemiu. Po w ycofaniu się oddziałów  pacyfikacyjnych par-
tyzanci ponownie przejmowali kontrolę nad tymi obszarami. 

Radziecki ruch partyzancki 
Radziecki ruch partyzancki na Białorusi był w  zasadzie jednym 

z frontów  walki Armii Czerwonej, do której wciągnięta została, często 
wbrew swojej w oli, takŜe ludność cyw ilna. Dy rektywa Rady Komisarzy Lu-
dowych ZSRR i KC WKP(b) z 29 czerwca nakładała na komunistów  obo-
wiązek organizowania działań dywersyjnych i ruchu oporu na zajętych 
przez Niemców  obszarach ZSRR. W okupow anej strefie pozostaw iono 
508 grup dywersyjnych oraz 4560 komunistów  i komsomolców do natych-
miastowej realizacji zadań nakreślonych przez rząd i kierownictwo partii.  
Wszystkich obywateli radzieckich uznano za zobowiązanych do wykony-
wania poleceń w ładz w dziedzinie w alki z okupantem, a próby unikania 
wsparcia dla ruchu partyzanckiego traktowano jako zdradę sowieckiej oj-
czyzny. 

Naturalną bazą społeczną do powstania radzieckiego podziemia stanowiły og-
romne masy Ŝołnierzy i oficerów, którzy nie zdołali wycofać się na wschód latem 
1941 r. i którym udało się uniknąć niemieckich obozów jenieckich. Świadomi swego lo-
su byli takŜe działacze partii i komsomołu oraz przedstawiciele inteligencji Ŝydowskiej, 
którzy pozostali na terenach okupowanych przez Niemców. W ich przypadku udział 
w ruchu oporu stwarzał jedną z nielicznych szans przetrwania. 

Do czasu przegranej przez armię hit lerowską bitwy pod Moskwą 
działania par tyzanckie na terenie okupowanej Białorusi były nieznaczne. 
Wiele grup pozostaw ionych przez dowództwo sowieckie zostało zlikwido-
wanych podczas akcji pacyfikacyjnych prowadzonych przez Einsatzgrup-
pen latem i jesienią 1941 r. PrzeraŜona terrorem esesmanów i Ŝołnierzy 
ludność cywilna niechętnie angaŜowała się w e wspieranie działań komu-
nistów . OŜywienie i wzrost znaczenia ruchu partyzanckiego nastąpiło 
wiosną 1942 r. Dowództwo radzieckie spodziew ało się kolejnej ofensywy 
w kierunku Moskwy i dlatego podjęło szereg działań mających na celu de-
zorganizację zaplecza Wehrmachtu. JuŜ w  styczniu 1942 r. przerzucono 
na Białoruś przez linię frontu 33 grupy w sile 215 Ŝołnierzy przeszkolo-
nych do działań dyw ersyjnych. W następnym miesiącu przygotowano do 
wysłania 12 grup liczących w sumie 558 Ŝołnierzy i oficerów  Armii Czer-
wonej, a od marca do czerwca wysłano dalsze 16 grup po 49 osób kaŜda. 
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Były to kadry przyszłych w ielkich ugrupowań partyzanckich. Szeregowych 
Ŝołnierzy powoływano bow iem spośród miejscowej ludności. Na zapleczu 
moskiewskiego, nadwołŜańskiego i uralskiego okręgu w ojskowego syste-
matycznie szkolono po kilkuset Ŝołnierzy do działań par tyzanckich na te-
renie Białorusi. Większość przerzucanych przez linię frontu czerwonoar-
mistów  stanowili Białorusini zmobilizowani do Armii Czerwonej latem 
1941 r. 

Działaniami partyzanckimi na Białorusi kierował Komitet Centralny 
KP(b)B, którego siedziba znajdowała się w  Moskw ie. Od marca 1942 r. 
istniał takŜe zespół polityczno-w ojskowy zwany Północno-Zachodnią Gru-
pą Operacyjną, który zajmował się koordynacją działań Armii Czerwonej 
i partyzantów  na terenie Białorusi. W wyniku zimowej ofensywy wojsk ra-
dzieckich na początku 1942 r. front klinem sięgnął północno-wschodnich 
obszarów  Witebszczyzny, gdzie istniała ukształtowana struktura ruchu 
partyzanckiego. Przez ponad pół roku, między mias tami Uświaty i WieliŜ 
istniał ponad 40-kilometrowy korytarz, zw any w historiografii radzieckiej 
Bramą Witebską, przez którą niemal bez przeszkód przerzucano ludzi, 
sprzęt wojskowy, środki łączności i materiały propagandowe na teren 
okupowanej Białorusi. Par tyzanci natomiast zarekwirowali od ludności 
i w ysłali na w schód przez Bramę Witebską kilka tysięcy sztuk koni i bydła, 
około 1,5 tys. ton zboŜa i ponad 20 tys. ludzi do słuŜby w  Armii Czerwo-
nej. Przy pomocy specjalis tów  przysłanych przez wojsko zbudowano na 
Białorusi kilkadziesiąt lotnisk polowych umoŜliw iających później stałe zao-
patrzenie oddziałów  partyzanckich w  broń i amunicję. 

W maju 1942 r. przy naczelnym dowództwie Armii Czerwonej powo-
łano Centralny Sztab Ruchu Par tyzanckiego, którego szefem mianowano 
I sekretarza KC KP(b)B Pantelejmona Ponomarienkę. Sztab Ponomarien-
ki wyznaczał główne kierunki działań dywersyjno-bojowych, pracy propa-
gandowej oraz określał politykę w  stosunku do niesowieckich struktur po-
dziemnych na Białorusi. Realizacją wytycznych Centralnego Sztabu zaj-
mował się Białoruski Sztab Ruchu Par tyzanckiego, którym kierował Piotr  
Kalinin. 

W drugiej połowie 1942 r. w  związku z szeroko zakrojonymi akcjami 
pacyfikacyjnymi do szeregów  partyzanckich trafiła ogromna fala chętnych 
do w alki z Niemcami. Nastąpił takŜe ruch w odwrotnym kierunku. Tysiące 
młodych ludzi trafiło do Białoruskiej Samoobrony. W ten sposób tw orzył 
się na Białorusi front konfliktu w ewnętrznego, w  którym Białorusini w al-
czyli między sobą o interesy faszystowskiego bądź komunistycznego to-
talitaryzmu. 

Do końca 1942 r. ruch partyzancki koncentrował się głównie na Bia-
łorusi wschodniej. W jego szeregach w alczyło ponad 47 tys. Ŝołnierzy, 
zorganizowanych w 417 oddziałach. Niemal 47% sił było zgromadzonych 
w obwodzie w itebskim i mińskim. W zachodnich rejonach działało jedynie 
kilkadziesiąt niezbyt licznych oddziałów , które zaczęto rozbudowywać do-
piero w  końcu 1943 r. przerzucając ze wschodu 7 tys. Ŝołnierzy. 
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Obawiając się uderzenia na środkowym odcinku frontu sztab Pono-
marienki w ydał rozkaz niszczenia taboru kolejowego i szlaków komunika-
cyjnych na terenie całej Białorusi. Według źródeł radzieckich partyzanci 
podczas okupacji zniszczyli ponad 10 tys. transportów  wojskowych. Naj-
więcej akcji przeprowadzono od maja do w rześnia 1942 r. Koncentracja 
działań dywersyjnych na Białorusi okazała się jednak przedsięwzięciem 
chybionym, gdyŜ ofensyw a niemiecka nastąpiła na froncie południowym. 
Wielkim sukcesem natomiast by ło sparaliŜowanie transportu kolejowego 
w sierpniu i w rześniu 1943 r., które spowodowało radykalne obniŜenie re-
zerw niemieckich na centralnym odcinku frontu. 

Konflikt radziecko-białoruski 
Kolejnym w aŜnym zadaniem zleconym par tyzantom przez sztab 

Ponomarienki latem 1942 r. by ła likw idacja urzędów  administracji gminnej 
i zatrudnionych w nich pracowników oraz ich rodzin. Śmiercią karano tak-
Ŝe nauczycieli uczących w szkołach białoruskich, sołtysów , a w niektó-
rych wypadkach chłopów , którzy przyjęli ziemię w  wyniku parcelacji koł-
chozów. Ludzie ci byli mordowani jako zdrajcy radzieckiej ojczyzny i sta-
now ili przytłaczającą część osób określanych w historiografii sowieckiej 
jako „wyeliminowane przez partyzantów siły wroga”. Wśród cywilów zabi-
tych przez radzieckie podziemie ponad 70% stanow ili członkow ie rodzin 
sołtysów, urzędników  gminnych, nauczycieli. Terror ze strony partyzan-
tów  wprawdzie w ywoływał ucieczkę nauczycieli ze szkół i pracowników 
z urzędów , lecz zmuszał takŜe część osób do poszukiwania ochrony 
w białoruskich organizacjach proniemieckich. 

Republiki partyzanckie 
Zwycięstw a Armii Czerwonej w  1943 r. tworzyły sytuację psycholo-

giczną sprzyjającą rozwojow i radzieckiego ruchu oporu. Działania sztabu 
Ponomarienki przetwarzały istniejące nastroje społeczne w  nowe party-
zanckie brygady. W ciągu 1943 r. liczba Ŝołnierzy w alczących w radziec-
kich ugrupowaniach par tyzanckich w zrosła 2,7-krotnie, osiągając w  końcu 
grudnia stan ponad 150 tys. ludzi, w  tym 37 tys. w  obwodach zachodnich. 
W 1943 r. drogą pow ietrzną przerzucono na Białoruś około 43 tys. sztuk 
ręcznej broni palnej, ogromne ilości min, granatów , amunicji. Na stronę 
partyzantów  przeszło w  tym czasie 12 tys. policjantów i byłych Ŝołnierzy 
Białoruskiej Samoobrony oraz licząca 2,5 tys. ludzi Narodowa Rosyjska 
Brygada SS dowodzona przez pułkownika Rodionowa. Ta ostatnia for-
mac ja brała udział w  licznych pacyfikacjach w si białoruskich, a po zmianie 
frontu została nazwana I Antyfaszystowską Brygadą Par tyzancką. 

W 1943 r. niemal 20% obszaru Białorusi sprzed 1941 r. znajdowało 
się pod całkowitą kontrolą partyzantów , gdzie najwyŜszą w ładzę stanowili 
dowódcy oddziałów , a na ponad połowie terytorium republiki w ładza nie-
miecka utrzymywała się tylko w  ośrodkach miejskich. Na Polesiu, Witeb-
szczyźnie i Mohylewszczyźnie, gdzie is tniały ogromne masywy leśne i ba-
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gienne, powstały tzw. republiki par tyzanckie. Odtworzono tam funkcjono-
wanie w iększości instytucji państw a sow ieckiego. 

Armia Krajowa na Białorusi 
W zachodnich obwodach Białorusi znaczny potencjał militarny rep-

rezentowało podziemie polskie. Armia Krajowa (AK) jako siła zbrojna pod-
porządkowana rządow i londyńskiemu miała tw orzyć warunki do odbudo-
wy państw a polskiego w  granicach sprzed 17 września 1939 r. Po zawar-
ciu 30 lipca 1941 r. porozumienia między rządem polskim i radzieckim 
działające w  konspiracji oddziały Zw iązku Walki Zbrojnej (ZWZ), a później 
AK stały się sojusznikami par tyzantki radzieckiej. ChociaŜ nie osiągnięto 
porozumienia w  sprawie granic, układ zawarty na szczeblu centralnym 
obow iązywał w  terenie. W 1942 r. dowódcy AK zaw ierali z dowódcami ra-
dzieckich oddziałów  partyzanckich odrębne porozumienia regulujące 
wzajemne stosunki oraz określające obszary aprowizacji dla kaŜdej ze 
stron. Sporadycznie dochodziło do wspólnych działań w ojskowych prze-
ciwko Niemcom. Akcja „Wachlarz”, będąca serią działań dywersyjnych 
prowadzonych przez ZWZ-AK w 1942 r. na terenie dawnych województw 
wschodnich, miała jednak polityczny podtekst antyradziecki, gdyŜ była 
demonstracją polskiej obecności na tym obszarze. Aby nie komplikow ać 
stosunków  z Polakami, w ładze radzieckie do 1943 r. nie rozbudowywały 
własnego podziemia na terenie Białorusi zachodniej. Sytuacja zmieniła 
się radykalnie dopiero po zerwaniu stosunków dyplomatycznych między 
rządem ZSRR i rządem polskim w  kw ietniu 1943 r. Armia Krajowa z for-
mac ji sojuszniczej stała się „faszystowską”, którą Centralny Sztab Ruchu 
Par tyzanckiego nakazał zwalczać w takim samym stopniu, jak i siły nie-
mieckie, bądź w spierające je formac je białoruskie. 

Konflikt radziecko-polski 
22 czerwca 1943 r. Komitet Centralny KP(b)B w ydał instrukcję adre-

sowaną do organizacji par tyjnych działających na terenie Białorusi za-
chodniej, w  której określił, Ŝe zachodnie obwody są nieodłączną częścią 
BSRR, tymczasowo okupowaną przez Niemców . Zgodnie z instrukcją, na 
tym obszarze mogły prowadzić działalność tylko te organizacje, które kie-
rują się interesami ZSRR. Zalecono zatem likw idować działalność pol-
skich organizacji nacjonalistycznych, do których zaliczono AK, i tw orzyć 
polskie podziemie radzieckie. Jednocześnie decyzją KC KP(b)B przerzu-
cono z Białorusi wschodniej do zachodniej 40 mniejszych oddziałów , któ-
rych stan uzupełniono w  oparciu o miejscową bazę społeczną. 

Obszarem penetracji podziemia radzieckiego by ła takŜe Białostoc-
czyzna, gdzie zgromadzono około 6 tys. Ŝołnierzy. Nie tw orzono tutaj 
struktur Polskiej Par tii Robotniczej. Oznaczało to konsekwentną realizację 
przez rząd radziecki planu odtworzenia granic sprzed 1941 r. Starcia 
zbrojne między AK a partyzantką radziecką stały się nieuchronne. 
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Konflikt białorusko-polski 
Pogorszeniu stosunków  polsko-radzieckich na Białorusi zachodniej 

w 1943 r. towarzyszyło zaostrzenie konfliktu polsko-białoruskiego. W wy-
niku faworyzowania Białorusinów  przy obejmowaniu stanowisk w  admi-
nistracji i polic ji pomocniczej ich udział w  tych instytucjach w  końcu 
1943 r. wzrósł odpowiednio do 80 i 60%. Język białoruski w  tej części 
Białorusi stał się urzędowym, drukowano w  nim w iększość legalnie uka-
zujących się gazet, po białorusku wykładano w iększość przedmiotów 
w szkołach podstawowych i średnich. Wy raźny rozwój białoruskiego ru-
chu narodowego dowództwo AK, a zwłaszcza okręgu nowogródzkiego 
i w ileńskiego, oceniło jako zagroŜenie polskiego stanu posiadania. Do wy-
wołania konfliktu polsko-białoruskiego dąŜyli takŜe Niemcy, zwalniając 
z posad Polaków , organizując skrytobójcze morderstwa przedstawicieli 
inteligencji polskiej i białoruskiej, tym samym potęgując atmosferę nieuf-
ności i w rogości. Urzędnicy białoruscy w przypadku konfliktu interesów 
z reguły wydawali decyzje niekorzystne dla Polaków . Częściej takŜe wy-
syłali na przymusowe roboty do Niemiec młodzieŜ polską niŜ białoruską. 
Wobec narastającej dominacji białoruskiej w  strukturach w ładzy okupacyj-
nej AK odpowiedziała antybiałoruskim ter rorem. W okręgu lidzkim konflikt 
przerodził się w  wojnę na wyniszczenie elit. Współdziałanie AK i dominu-
jącej w tym okręgu polskiej polic ji pomocniczej doprowadziło do f izycznej 
likw idacji w iększości organizatorów białoruskiego Ŝycia narodowego — 
nauczycieli, urzędników , działaczy Zw iązku MłodzieŜy Białoruskiej. śoł-
nierze nowogródzkiego okręgu AK tylko w  drugiej połowie 1943 r. w yko-
nali ponad 300 w yroków  śmierci na Białorusinach, a 80 zadenuncjowali 
na gestapo jako komunistów . 

Osobliwością Nowogródczyzny było takŜe to, Ŝe wśród zwalcza-
nych przez AK działaczy białoruskich niemal połowę stanowili katolicy, 
których w ładze II Rzeczypospolitej miały skłonność traktować jako Pola-
ków , zaś wśród Ŝołnierzy AK około 40% stanowili prawosławni Białorusini. 

Trudną do określenia grę polityczną prowadził Wacłau Iw anouski. 
Objąwszy stanowisko prezydenta Mińska, zatrudnił w  magistracie dw óch 
oficerów  wywiadu AK, wspierał działalność polskiego podziemia na Miń-
szczyźnie. Był doradcą komisarza generalnego Wilhelma Kubego, prze-
wodniczącym Rady Zaufania, reprezentującej interesy ludności białoru-
skiej w obec w ładz niemieckich. Znajdował się w centrum tych sił, które 
przyszłość Białorusi w idziały w  ścisłym zw iązku z Niemcami. Równoległe 
zaangaŜowanie się w e współpracę z polskim podziemiem by ło natomiast 
realizacją zupełnie odmiennej koncepcji,  przejawem w iary w moŜliwość 
zbudowania federacji Polski i Białorusi jako równorzędnych podmiotów . 
Było to w śród polityków  białoruskich stanowisko dość szczególne, w  sytu-
acji, gdy strona polska zdecydowanie opowiadała się za przywróceniem 
stanu sprzed 1939 r. 

Związek Młodzie Ŝy Białoruskiej 
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Obok pacyfikacji wsi i ter roru w obec podejrzanych o w spółpracę 
z partyzantami, w  połowie 1943 r. niemieckie w ładze okupacyjne powróci-
ły do polityki wspierania białoruskiego nurtu narodowego i tw orzenia anty-
radzieckiej bazy społecznej. Wiosną 1943 r. rozpoczęto przygotowania do 
powołania białoruskiej organizacji młodzieŜowej, na w zór istniejących juŜ 
w krajach bałtyckich. Szkolenie kadr przyszłej organizacji powierzono 
bezgranicznie oddanemu idei w spółpracy z Niemcami Fabianowi Akinczy-
cowi. Zorganizowano dw a ośrodki szkoleniowe — dla dziewcząt w Droz-
dach koło Mińska, i dla chłopców w Albertynie koło Słonimia. 22 czerwca 
1943 r. ogłoszono powstanie Zw iązku MłodzieŜy Białoruskiej (ZMB). 
Przywódca ZMB Michał Hańko był podporządkowany komisarzowi gene-
ralnemu Wilhelmowi Kubemu, jemu zaś — kierownicy okręgowi, którym 
z kolei podlegali kierownicy rejonow i. Członkowie organizacji otrzymali 
mundury szyte na wzór noszonych przez młodzieŜ niemiecką z Hit lerju-
gend. Według statutu celem ZMB by ło wychowywanie młodego pokolenia 
Białorusinów  do wypełnienia mis ji narodowej. Organizacja dysponowała 
własnym czasopismem „śyw ie Biełaruś”. Liderów  najniŜszego szczebla 
rekrutowano spośród młodzieŜy gimnazjalnej. Przechodzili oni specjalne 
przeszkolenie o charakterze zbliŜonym do szkolenia w ojskowego. ZMB 
był organizacją młodzieŜy miejskiej i małomias teczkowej. W tym środowi-
sku par tyzantka radziecka miała ograniczone moŜliwości zw alczania wro-
gich sobie struktur politycznych. Dlatego ZMB dość szybko stał się orga-
nizacją stosunkowo liczną, skupiającą w  końcu 1943 r. około 40 tys. 
członków  i posiadającą struktury na całości terytorium Białorusi, znajdują-
cym się pod kontrolą niemiecką. 

Białoruska Rada Zaufania 
Wraz z powstaniem organizacji młodzieŜow ej Kube powołał takŜe 

Białoruską Radę Zaufania, która miała być namias tką reprezentacji poli-
tycznej Białorusinów  wobec w ładz niemieckich, a prawdopodobnie takŜe 
zaląŜkiem kolaboracyjnego rządu. Przewodniczącym został Wacłau Iw a-
nouski, a w  jej składzie znaleźli się takŜe przywódcy ZMB — Michał Hań-
ko i Nadzieja Abramawa. Niewielkie by ły jednak szanse zdobycia zaufa-
nia Białorusinów  przez tę Radę, gdyŜ w  tym samym czasie SS, policja 
i Wehrmacht pacyfikowały białoruskie w ioski. Kolejna próba powołania 
antybolszewickiego białoruskiego frontu narodowego przez zarząd cywil-
ny zakończyła się takŜe niepowodzeniem. Autor tej politycznej koncepcji 
Wilhelm Kube 22 września 1943 r. zginął w  zamachu przygotowanym 
przez podziemie radzieckie. Jego następcą został inicjator brutalnych ak-
cji pacyfikacyjnych, dowódca SS i policji na terenie Okręgu Generalnego 
Białoruś Curt von Gottberg. Za przyzwoleniem Gottberga 22 grudnia zos-
tał zabity przewodniczący Białoruskiej Rady Zaufania Wac łau Iw anouski. 

Porozumienie niemiecko-polskie 
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Nowy komisarz generalny Okręgu Białoruś nie był zwolennikiem tw orze-
nia warunków  do rozwoju nacjonalizmu białoruskiego jako metody na powst-
rzymanie podziemia radzieckiego. Chciał natomiast wspierać róŜne siły, które 
z powodu przyczyn naturalnych skłonne były prowadzić wojnę z ZSRR. Na 
Nowogródczyźnie Niemcy zawarli z miejscowymi dowódcami AK — pułkowni-
kiem Januszem Prawdzic-Szlaskim, kapitanem Adolfem Pilchem, poruczni-
kiem Józefem Świdą — kilka porozumień o wzajemnej nieagresji i dozbrojeniu 
oddziałów AK, wychodząc z załoŜenia, Ŝe broń ta zostanie wykorzystana do 
walki z partyzantami radzieckimi. Porozumienia te miały jedynie charakter woj-
skowy, oficjalnie bowiem nowogródzkie zgrupowanie AK znajdowało się w sta-
nie w ojny z Niemcami. Decyzje lokalnych dowódców AK nigdy nie zostały za-
akceptowane przez Komendę Główną, bowiem stały w jaskrawej sprzecznoś-
ci z planami akcji „Burza” i wręcz przekreślały jej sens polityczny. 

Efektem poprawy stosunków polsko-niemieckich na Nowogródczyźnie 
był wzrost liczebności tamtejszych oddziałów do 8 tys. Ŝołnierzy. Często rekru-
tacja odbywała się na zasadzie poboru wyznaczonych roczników. W okręgu 
lidzkim podziemie radzieckie zostało praktycznie wyeliminowane. Jako komu-
nistów zabito równieŜ większość tamtejszych działaczy białoruskich. 

Białoruska Centralna Rada 
Sytuacja na froncie zmusiła Niemców  do wykorzystania takŜe biało-

ruskiego potencjału ludzkiego. Jesienią 1943 r. zarządzono mobilizację 
trzech roczników  1922-1924 do białoruskiej polic ji pomocniczej. Skosza-
rowano ponad 20 tys. ludzi, a poszczególnym oddziałom przydzielono 
niemieckich oficerów  i podoficerów . Samodzielne bataliony białoruskiej 
polic ji pomocniczej zaczęto tw orzyć takŜe w  okręgu białostockim, który 
naleŜał do Prus Wschodnich. Wcieleni przymusowo rekruci słuŜyli jedynie 
celom militarnym Rzeszy. Ze względu na zastraszającą dezercję nowo 
powołanych polic jantów  wartość bojowa białoruskich jednostek policyj-
nych była niewielka. Dlatego zdecydowano rozpocząć budowę białoru-
skich formac ji militarnych jako sił zbrojnych podległych jakiemuś białoru-
skiemu ośrodkowi politycznemu. Taki rząd w  rzeczywistości mógł być tyl-
ko parawanem dla niemieckich oś rodków  decyzyjnych. 21 grudnia 1943 r. 
z udziałem niemieckich w ładz okupacyjnych powołano Białoruską Cent-
ralną Radę (BCR), nazwaną przez oficjalną propagandę „reprezentacją 
narodu białoruskiego”. Jej przewodniczącym mianowano Radasława Ast-
rouskiego, który wcześniej współpracował z Niemcami w  zwalczaniu po-
dziemia radzieckiego na Smoleńszczyźnie. BCR, podobnie jak w cześniej 
ZMB, zos tała całkow icie podporządkowana komisarzow i generalnemu, 
który mianował przewodniczącego Rady i jej członków . 

BCR otrzymała ogromne środki na pomoc społeczną, kulturę i pro-
pagandę. Astrouski ogłaszał liczne apele do mieszkańców  Białorusi, w zy-
wał partyzantów  do poddania się,  obiecywał im amnestię. Propaganda 
niemiecka kreowała go na w odza narodu białoruskiego, w alczącego 
o w yzwolenie ojczyzny spod moskiewskiego bolszewizmu. 
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Białoruska Obrona Krajowa 
W styczniu 1944 r. dokonano reorganizacji Rady. Powołano referat 

wojskowy, którego szefem Gottberg mianował majora Franciszka Kusza-
la. 6 marca Astrouski wydał rozporządzenie, szeroko rozpowszechnione 
poprzez prasę i akcję plakatow ą, wzywające wszystkich męŜczyzn uro-
dzonych w latach 1908-1924 do słuŜby w oddziałach Białoruskiej Obrony 
Krajowej (Biełaruskaj Krajowaj Abarony, BKA). Rozporządzenie zobowią-
zywało Białorusinów do stawienia się w  ciągu 3 godzin od otrzymania 
wezwania do punktu poborow ego. Niewykonanie rozkazu groziło w yro-
kiem sądu w ojskowego za dezercję. Tw orzenie BKA rozpoczęto kilka dni 
później, po zaaprobowaniu projektu przez władze Rzeszy w Berlinie. 

Wojskowe komis je BKA pow ołano w  Mińsku, Baranowiczach, Słuc-
ku, Nowogródku, Wilejce, Słonimiu, Głębokiem. Na w ezwanie do „białoru-
skiego” w ojska część rekrutów  uciekła do partyzantów , natomiast do ko-
misji poborowych zgłosiło się 40 tys. męŜczyzn. PoniewaŜ Niemcy nie 
przew idzieli tak duŜego stawiennictwa poborowych, nakazali komisjom 
część z nich odesłać do domów . Przyjęto 28 tys. Ŝołnierzy, z których ut-
worzono 45 batalionów , głównie piechoty. W tym w łaśnie czasie na stro-
nę partyzantów  przeszła rosyjska brygada SS Rodionowa. W obawie 
przed dezercją oddziałom BKA dostarczono tylko takie ilości broni, które 
pozwalały na prowadzenie zajęć szkoleniowych. Z tego w zględu część 
Ŝołnierzy wykorzystywano głównie przy budowie obiektów  wojskowych. 
Niemcy nie mieli dostatecznej liczby oficerów  i podoficerów , aby wyko-
rzystać zgromadzony w  BKA potencjał ludzki do w alki z par tyzantami. 
W połow ie czerwca otwarto w  Mińsku szkołę of icerską dla 280 słuchaczy, 
lecz dw a tygodnie później mias to zostało zajęte przez Armię Czerwoną. 

II Kongres Wszechbiałoruski 
27 czerwca 1944 r., na kilka dni przed w kroczeniem w ojsk radziec-

kich do Mińska, Astrouskiemu udało się doprowadzić do zwołania II Kon-
gresu Wszechbiałoruskiego (I odbył się w  grudniu 1917 r.), z udziałem 
przedstaw icieli środowisk białoruskich z całego obszaru okupowanej 
przez Niemców Europy. Uczestniczyło w  nim 1039 delegatów . Kongres 
uznał się za organ stanowiący kontynuację tradycji politycznych Białoru-
skiej Republiki Ludowej, BCR zaś za jedyną legalną w ładzę na Białorusi, 
natomiast BSRR nazwał tworem moskiewskiego imperializmu. Wszystkie 
deklaracje, jak i porządek obrad Kongresu były w cześniej uzgodnione ze 
słuŜbami bezpieczeństw a Rzeszy. Akcja propagandowa wokół Kongresu 
miała pokazać społeczeństw u białoruskiemu, Ŝe Białoruś posiada w łasny 
rząd, zaakceptowany przez reprezentację narodow ą, stacjonujące w ojska 
niemieckie mają charakter armii sojuszniczej, zaś w kraczająca Armia 
Czerwona jest agresorem. Dw a dni po zakończeniu Kongresu z Mińska 
ew akuowała się BCR, część of icerów  i podoficerów BKA. W kraju pozos-
tali szeregow i Ŝołnierze. Powrócili oni do domów  po rozpadzie w ładzy, 
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która pow ołała ich do słuŜby wojskowej. Część z nich trafiła do Armii 
Czerwonej, część w trybie doraźnym została osądzona przez sowieckie 
trybunały w ojskowe. 

Rada BCR od połowy lipca kontynuowała działalność w Berlinie, 
gdzie Niemcy próbowali wykorzystać ją do oddziaływania na kilkusetty-
sięczną masę robotników  wyw iezionych na roboty przymusowe do Nie-
miec, aktywistów  ZMB, którzy jako ochotnicy przybyli na teren Rzeszy 
oraz kilkudziesięciu tysięcy uciekinierów obawiających się represji ze 
strony w ładz radzieckich. 

Straty wojenne 
Według źródeł radzieckich z 1945 r., od czerwca 1941 r. do końca 

1944 r. w  wyniku w ojny i okupacji niemieckiej zginęło 2 219 316 miesz-
kańców Białorusi. Liczba ta obejmuje tylko te ziemie, które w  1944 r. 
weszły w  skład BSRR. Brak jest jednak w iarygodnych kalkulacji, na pods-
taw ie których ustalono tę w ielkość strat ludzkich. Brak jest przede w szyst-
kim danych o liczbie mieszkańców  Białorusi w  czerwcu 1941 r. W chw ili 
rozpoczęcia wojny w drodze na Syberię znajdowały się m.in. transporty 
z mieszkańcami Białorusi, a w  w ięzieniach NKWD mordowano rzeczyw is-
tych i domniemanych wrogów  w ładzy radzieckiej. 

W liczbie 2,2 mln mieści się 810 tys. jeńców wojennych zamordo-
wanych na terenie Białorusi, z których nie wszyscy byli mieszkańcami re-
publiki przed 1941 r. Większość opracowań podaje dokładną liczbę za-
mordowanych — 1 409 225 osób. Te same źródła informują, Ŝe w  czerw-
cu 1941 r. około 0,5 mln mieszkańców Białorusi wschodniej zostało w cie-
lonych do Armii Czerwonej, a 1,5 mln ew akuowano do Ros ji. Poniew aŜ 
trw ała jeszcze wojna, nie mogli w rócić ani Ŝołnierze z frontu, ani cywile 
wyw iezieni latem 1941 r. Uby tek ludności w  1945 r. pow inien zatem się-
gać około 4 mln ludzi. Historiografia radziecka nie daje teŜ odpowiedzi na 
pytanie: ilu ludzi zginę ło w alcząc z Niemcami, ilu w  wyniku masowych 
rozstrzeliwań latem 1941 r., a ilu podczas masowych pacyfikacji w  latach 
1942-1944, ile osób zamordowano w  obozach koncentracyjnych na tere-
nie Białorusi, ilu mieszkańców  Białorusi zginęło w  wyniku represji podzie-
mia radzieckiego. Niew iadoma jest teŜ liczba ofiar konfliktu polsko-biało-
ruskiego i polsko-radzieckiego. Nie znany jest równieŜ skład narodowoś-
ciowy mieszkańców  Białorusi, którzy stracili Ŝycie podczas okupacji nie-
mieckiej. 

Przed w ojną na Białorusi mieszkało około 700 tys. śydów . Wielu 
z nich ew akuowało się w  1941 r. na w schód. Większość z tych, co pozos-
tali, zginę li. Do obozów  koncentracyjnych na terenie Białorusi, a szczegól-
nie do Trościańca koło Mińska przyw oŜono śydów  z całej Europy. Dw ieś-
cie tysięcy ludzi zamordowanych w Trościańcu było jednak mieszkańcami 
róŜnych krajów . 

W okresie okupacji niemieckiej na przymusowe roboty wywieziono 
z Białorusi do Niemiec praw ie 385 tys. młodych ludzi. Jedynie 120 tys. 
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powróciło do sw oich domów , część zginęła w  wyniku bombardowań alian-
ckich w  ośrodkach przemysłowych na terenie Rzeszy, część postanowiła 
nie wracać do Zw iązku Radzieckiego. 

W latach 1944-1945 trw ał takŜe pobór rekrutów  do Armii Czerwo-
nej. Wcielono 600 tys. ludzi. Rozpoczynały się wywózki podejrzanych 
o kolaborację z okupantem. Dlatego teŜ podana przez w ładze radzieckie 
liczba strat ludzkich w  1945 r. — 2,2 mln ofiar — jest bardzo w ątpliwa ze 
względu na to, Ŝe nie było w  ówczesnych warunkach Ŝadnych szans na 
jej rzetelne określenie. Przyjęta jednak została przez historiografię ra-
dziecką jako fakt bezdyskusyjny. Pewnym jest natomiast, Ŝe ze względu 
na brutalność niemieckiego systemu okupacyjnego na Białorusi oraz to-
talny charakter wojny prowadzonej na zapleczu wroga przez partyzantów 
radzieckich, liczba ofiar wśród ludności cywilnej była niezwykle w ysoka 
w porównaniu do innych krajów  okupowanej Europy. Białoruś znajdowała 
się strefie szerokiego frontu w alki dw óch totalitaryzmów  nie liczących się 
z Ŝadnymi kosztami ludzkimi. Dlatego tak w ielkie by ły rozmiary tragedii 
narodu zamieszkującego ten obszar. 

Oprócz strat ludzkich w ojna i okupacja doprowadziły do ruiny gos-
podarkę Białorusi. Spalonych zostało ponad dw ieście miast i miasteczek. 
Najbardziej ucierpiały Mińsk i Witebsk, których zniszczenie budynków  i in-
frastruktury miejskiej szacowano na 80-90%. Część strat w obwodach 
wschodnich spowodowała Armia Czerwona wycofując się latem 1941 r. 
Ogółem podczas II w ojny światowej na Białorusi zostało spalonych 9200 
wsi, około 1,2 mln budynków . Wszystkie w alczące strony odebrały chło-
pom białoruskim 61% posiadanych przez nich koni, 69% bydła i aŜ 89% 
św iń. Ogromne straty gospodarka Białorusi poniosła podczas ewakuacji 
zakładów  przemys łowych na wschód latem 1941 r. Resztę w artościowych 
obiektów  zabrali Niemcy wycofując się z Białorusi w  1944 r. Dlatego 
w 1945 r. w ielkość produkcji przemysłowej Białorusi w ynosiła zaledwie 
20% stanu przedwojennego. 

W przypadku Białorusi II w ojna św iatowa miała takŜe skutki daleko-
sięŜne. Zniknęła z kraju niemal cała elita narodowa. Część zginęła podczas 
okupacji, część ewakuowała się wraz z armią niemiecką, pozostali znaleźli 
się w krótce w radzieckich obozach koncentracyjnych. Na Białorusi zabrakło 
sił zdolnych chociaŜby do przypominania o idei niezaleŜności, o w łasnych 
symbolach narodowych. Wszystko to zostało skompromitowane w  okresie 
okupacji niemieckiej, reszty dopełniła propaganda radziecka, przedstawia-
jąc kaŜdą myśl o Białorusi, nie będącej częścią św iata radzieckiego, jako 
zdradę narodową i przejaw  tendencji nacjonalistyczno-faszystowskich. 
Walka między racją radziecką i narodową nie zakończyła się w  1944 r. 
Zwycięska strona przystąpiła do niszczenia w szystkiego, co w przyszłości 
mogłoby sprzyjać odrodzeniu białoruskich aspiracji narodowych. 


